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Protest polskich 

wydawców
W związku z aresztowa­

niem i procesem znanego 
wydawcy antyfaszystowskie­
go z NRF Hansa Fladunga — 
Polskie Towarzystwo Wy­
dawców Książek wysłało do 
Stowarzyszenia Wydawców 
NRF (Boersenverein des Deut- 
schen Buchhandels) we 
Frankfurcie nad Menem de­
peszę w której czytamy:

— PTWK wyraża zdumie­
nie, że postawiono w stan 
oskarżenia za działalność wy­
dawniczą jednego z czoło­
wych antyfaszystów i postę­
powych wydawców niemiec­
kich Hansa Fladunga z 
Darmstadtu, właściciela firmy 
Progress Verlag, wydawcy 
dzieł Heinego, Tomasza Man­
na, Uptona Sinclaira, Nehru 
i innych.

Wydawcy polscy, wśród 
których licznie reprezentowa­
ni są ludzie, którzy doznali 
niewymiernych krzywd ze 
strony Gestapo i reżimu hi­
tlerowskiego, oczekują wiado­
mości, jakie kroki podjął 
Boersenverein dla obrony 
swojego kolegi. Sądzimy, że 
pierwszy dzień procesu i ze­
znania oskarżonego wstrząs­
nęły również w NRF opinią 
publiczną i szczególnie wy­
dawcy nie pozostaną obojęt­
ni na jaskrawe naruszenie 
prawa. (PAP)

S. Jędrychowski 
na obradach KSR

w Gdańsku
21 bm. przed południem 

przybył do Gdańska członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, poseł Ziemi Gdańskiej, 
Stefan Jędrychowski, który 
bierze udział w Konferencji 
Samorządu Robotniczego gdań 
skich portowców.

Z udziałem sekretarza KC 
PZPR — Bolesława Jaszczuka 
oraz ministra przemysłu che­
micznego — Antoniego Rad­
lińskiego odbyła się we wto­
rek 25 jubileuszowa Konfe­
rencja Samorządu Robotni­
czego zakładów chemicznych 
„Oświęcim”. (PAP)

Komuniści
Włoch i Jugosławii 
zakończyli rozmowy

Jak donosi Agencja Tanjug, 
w Belgradzie zakończyły ■się 
we wtorek rokowania między 
delegacją Związku Komuni­
stów Jugosławii, której prze­
wodniczył J. Broz-Tito a de­
legacja Włoskiej Partii Ko­
munistycznej z Palmiro To- 
gliattim na czele.

Po zakończeniu rokowań se­
kretarz generalny Związku 
Komunistów Jugosławii J. 
Broz-Tito z małżonką wydali 
orzyjęcie na cześć delegacji 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. (PAP)

Groźny pożar w DOKP
w nocy Z poniedziałku na wtorek, w głównym gmachu 

Dyrekcji Okręgowej PKP w Poznaniu przy ul. Marchlew­
skiego wybuchł groźny pożar, który mógł strawić cały 
budynek.
O godzinie 2.43 funkcjo­

nariusze patrolu MO. przecho­
dzącego ul. Marchlewskiego, 
zauważyli dym unoszący się 
nad bocznym skrzydłem 
piachu. Natychmiast zaalar- 
mowano Straż Pożarną. Na 
miejsce wypadku przybyło 8 
jednostek zawodowej straży 
pożarnej i 2 jednostki straży 
PKP.

Przystąpiono do walki z

Rozmowy
Rebelia Kennedyego

Amerykański minister spra­
wiedliwości, Robert Kennedy 
odbył we wtorek w Kuala 
Lumpur 2-godzinną rozmowę 
z premierem Malajzji, Rah- 
manem i innymi politykami 
tego kraju. Rozmowy dotyczy­
ły konfliktu między Malajzją 
a Indonezją i Filipinami.

Robert Kennedy przeprowa­
dził w ostatnich dniach roz­
mowy na ten temat w Tokio 
i Manili. (PAP)

Interesy Kuby nie kolidują 
z interesami żadnego narodu

Przyjęcie na cześć Fidela Castro

Komitet Centralny KPZR i Rada Ministrów ZSRR wy­
dały 21 bm. w Wielkim Pałacu Kremlowskim przyjęcie na 
cześć Fidela Castro. Na przyjęcie przybyli Nikita Chrusz­
czów i inni przywódcy KPZR oraz członkowie Tządu ra­
dzieckiego.

Na przyjęciu premier 
Chruszczów oświadczył, że 
wszyscy przyjaciele Kuby są 
zachwyceni sukcesami narodu 
kubańskiego w dziedzinie po­
litycznej, gospodarczej i spo­
łecznej przebudowy kraju. 
Mówca podkreślił, że towa­
rzysze kubańscy mają rację, 
gdy w centrum uwagi narodu 
postawili obecnie zadania bu­
downictwa gospodarczego.

Premier ZSRR określił po­
litykę najbardziej zaciekłych 
reakcjonistów w USA jawnie 
nawołujących do agresji prze­
ciwko rewolucyjnej Kubie, 
jako niebezpieczną. Taka po­
lityka może doprowadzić do 
katastrofalnych następstw i 
jest ona skazana na fiasko.

Chruszczów ponownie stwier 
dził, że ZSRR udzielał i bę­
dzie udzielał Kubie wszech­
stronnej pomocy i poparcia w 
budowie socjalizmu i w obro­
nie jej socjalistycznych zdo­
byczy.

Chruszczów poinformował, 
że podczas wizyty Fidela Ca­
stro odbyło się wiele poży­
tecznych rozmów. „Wyniki 
naszych rozmów zostały przed­
stawione we wspólnym komu­
nikacie radziecko-kubańskim, 
który będzie publikowany” — 
powiedział szef rządu ra­
dzieckiego.

Przemawiał również Fidel 
Castro. Delegacja nasza jest 
bardzo zadowolona z wyni­
ków rozmów i z wizyty w 
Związku Radzieckim — o- 
świadczył m. in. Fidel Castro. 
Na marginesie tej wizyty w 
prasie imperialistycznej roiło 
się od kłamstw. Wiele ludzi 
wymyślało różne historie i 
snuło przypuszczenia, że coś 
tu szykujemy. Ludzie ci za­
chowują się jak szaleńcy.

Zrozumiały staje się więc 
ten ogromny ból, jakiego wła­
śnie dziś doznają przede 
wszystkim imperialiści — Jan­
kesi w wyniku błędów, jakie 
popełnili, jakie są następstwem 
ich absurdalnej polityki, któ­
ra poniosła kompletne fiasko. 
Historia, zdrowy rozsądek 
ludzkości i dążenia narodów 
— to wszystko jest przeciwko

ogniem, który rozprzestrze­
niał się na poddaszu budyn­
ku. Silne strumienie wody 
padając na tlące się wiązania 
dachu, futryny i meble powo­
dowały gęstą mgłę, wśród 
której musieli pracować stra­
żacy. Ogień ogarnął m. in. 
jedną z sal wykładowych na 
poddaszu.

W akcji ratunkowej wydat­
nie pomagali również funk­
cjonariusze MO i pracownicy 
kolei. pełniący dyżur w 
DOKP. Po godzinie zdołano 
opanować sytuację. Zabezpie­
czono jednak pozostałe po­
mieszczenia bocznego skrzydła 
gmachu. Ostatnie wozy straży 
pożarnej odjechały sprzed 
DOKP dopiero o godz. 5.30.

Jak wynika z informacji 
DOKP według wstępnych, 
bardzo pobieżnych zresztą 
dochodzeń, spłonęło ponad 
200 m kw dachu. Wczorai na 
miejscu wypadku działała 
przez cały dzień specjalna 
komisja, ustalająca okolicz­
ności i przyczyny pożaru

(jot) 

nim i opowiada się po naszej 
stronie.

Castro podkreślił następnie, 
że interesy Kuby nie kolidują 
z interesami żadnego narodu, 
dlatego Kuba może żyć w wa­
runkach pokoju ze wszystkimi 
narodami. Podczas tej nowej 
wizyty w Związku Radziec­
kim — oświadczył w zakoń­
czeniu premier Kuby — przy­
jaźń między naszymi naroda­
mi i tak bardzo trwała, umoc­
niła się jeszcze bardziej i nikt 
nie jest jej w stanie rozerwać.

*
Premier ZSRR, Nikita 

Chruszczów i premier Kuby, 
Fidel Castro, podpisali we 
wtorek w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim długoterminowy 
radziecko-kubański układ han 
dlowy. (PAP)

Kontrowersje zachodnie 
po decyzji Francji

Prezydent de Gaulle przygo towuje oświadczenie, które 
złoży 31 stycznia w toku kon ferencji prasowej. Zdaniem 
kół dobrze poinformowanych, szef państwa przedstawi w 
tym oświadczeniu motywy, cele i konsekwencje, jakie prze­
widuje w związku z decyzją rządu francuskiego uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej.
Potwierdza się, że decyzja 

ta zostanie wprowadzona w 
życie przed samą konferen­
cją prasową szefa państwa tj. 
prawdopodobnie między 28 a 
30 bm. W komunikatach rów­
nocześnie ogłoszonych w Pa_ 
ryżu i w Pekinie oba rządy 
ujawnią oficjalnie swój za­
miar wymiany ambasadorów.

Decyzja rządu francuskiego 
wywołała w bloku atlantyc­
kim silne kontrowersje, które 
znajdują wyraz w notach, go­
rączkowych podróżach dyplo­
matów i w głosach prasy.

Waszyngton ustosunkował 
się krytycznie do stanowiska 
rządu francuskiego. Rząd Sta 
nów Zjednoczonych — donosi 
Agencja France Presse — wy 
stosował krótką notę do rzą­
du francuskiego przedstawia­
jąc przyczyny, dla których 
„nie uważa tej inicjatywy za 
rozsądną”.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Federalnej zajął również ne­
gatywne stanowisko. W Bonn 
zwraca się uwagę, że Paryż 
podjął swą decyzję nie prze­
prowadzając wstępnych kon_ 
sultacji z rządem NRF, jak 
to powinien był uczynić zgo­
dnie z obowiązującym trak­
tatem.

Do Paryża przybył w po­
niedziałek zachodnioniemiec- 
ki minister do specjalnych 
poruczeń Heinrich Krone ce­
lem przeprowadzenia w tej 
sprawie rozmów z prezyden­
tem de Gaulle’em i ministrem 
spraw zagranicznych Couve 
de Murvilłe'em.

Wielka Brytania zajmuje 
chwilowo powściągliwe sta­
nowisko.

Ogólnie rzecz biorąc decy­
zja rządu francuskiego stwo­
rzyła nowy wezeł sprzeczno­
ści w bloku atlantyckim.

"Warto podkreślić, że Wa­
szyngton odbywa gorączkowe

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 22 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże i przejściowe opady marz­
nącej mżawki, powodującej goło- 
‘ledź. Zamglenia i mgły. Tempera­
tura maksymalna od plus 3 st. na 
północy do minus 3 st. na połud­
niu. Wiatry umiarkowane.

Komitet 18 Państw wznowił obrady
5 punktów MSA — / propozycji ZSPU

We wtorek o godzinie 14 czasu środkowo-europejskiego 
rozpoczęły się w Genewie obrady Konferencji Rozbrojenio­
wej 18 Państw. Ponieważ Francja — osiemnasty członek 
konferencji — nie bierze udziału w obradach, w Genewie 
reprezentowane są jedynie delegacje pozostałych siedem­
nastu krajów. Obradom przewodniczył przedstawiciel Ka­
nady generał E. L. M. Burns.
Na wstępie obrad podse­

kretarz ONZ do spraw roz­
brojenia dr D. Protitch od­
czytał orędzie sekretarza ge­
neralnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych U Thanta 
do uczestników konferencji.

Z kolei przedstawiciel USA, 
Wiliam Foster, odczytał orę­
dzie prezydenta Johnsona do 
członków Komitetu Rozbroje­
niowego.

Johnson przedstawił pięć 
głównych dziedzin, w któ­
rych — zdaniem USA — moż­
na by osiągnąć porozumienie:

U Thant za normalizac;a 
handlu Wschód-Zachód
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant, oświadczył na kon­
ferencji prasowej w siedzibie 
ONZ. że nadchodząca świato­
wa konferencja w sprawie 
handlu nie może być zwykłym 
spotkaniem dyskusyjnym, lecz 
powinna zapoczątkować „no­
wy okres” w dziejach stosun­
ków handlowych, odpowiada­
jący celom ONZ.

U Thant oświadczył rów­
nież, że żywi wiele optymiz­
mu, jeśli chodzi o wyrażony 
przez premiera Chruszczowa 
i prezydenta Johnsona pogląd 
na temat wzmocnienia ONZ, 
a zwłaszcza operacji pokojo­
wych ONZ. (PAP) 

konsultacje nie tylko z so­
jusznikami atlantyckimi, ale 
również z Tajwanem. Stawia­
ne jest pytanie, czy Francja 
zerwie stosunki dyplomatycz­
ne z kliką Czang Kai-szeka. 

_______________________ , PAP

Saragat o polityce 
zagranicznej Włoch

W przemówieniu wygłoszo­
nym w poniedziałek na po­
siedzeniu Komisji Spraw Za­
granicznych Izby Posłów mi­
nister spraw zagranicznych 
Saragat naświetlił kluczowe 
punkty działalności rządu 
włoskiego w ostatnim okre­
sie oraz wskazał na kierun­
ki jego dalszych poczynań.

Włochy wezmą udział w 
przygotowaniu i obsłudze 
okrętu z uzbrojeniem atomo­
wym, który ma być prototy­
pem nuklearnej floty wielo­
stronnej Paktu Atlanty^iego. 
W sprawach stosunku do 
Związku Radzieckiego polity­
ka włoska wyrazi się w ak­
cjach na rzecz odprężenia, a 
zagadnienie uznania Chińskiej 
Republiki Ludowej zostanie 
odsunięte na dalszą przyszłość. 
Włochy uznałyby ChRL je­
dynie w porozumieniu ze 
swymi sprzymierzeńcami.

Saragat uznał też za nieod­
wracalny dialog rozpoczęty 
między Wschodem i Zacho­
dem. *

Mówca wypowiedział się za 
większym zacieśnieniem wza­
jemnych kontaktów i konsul­
tacji w łonie NATO oraz 
przeciwko Europie podpo­
rządkowanej jednemu krajo­
wi — liderowi, czy też osi 
dwóch krajów.

Po przemówieniu Saragata 
rozwinęła się dyskusja, w 
czasie której Giancarlo Pa- 
jetta postawił kilka zasad­
niczych pytań w imieniu 
frakcji komunistycznej m. 
in.: czy dyskutowało się w 
Waszyngtonie sprawę uzna­
nia Chin Ludowych? Jakie 
jest stanowisko rządu wobec 
polityki de Gaulle’a?

Saragat udzielił wymijają­
cych odpowiedzi na te pyta­
nia. (PAP)

1. „zakaz grożenia siłą lub sto­
sowania siły, bezpośrednio lub po­
średnio, bez względu na to, czy 
byłaby to agresja, dywersja, czy 
też potajemne dostarczanie broni, 
w celu zmiany granic lub linii de- 
markacyjnych, utrudnienia dostę­
pu do jakiegoś terytorium lub 
ustanowienia kontroli, bądź ad­
ministracji nad jakimś terytorium 
poprzez usunięcie istniejących 
tam władz”.

2. „USA, ZSRR i ich sojusznicy 
powinni wyrazić zgodę na zbada­
nie możliwości nadzorowanego za 
mrożenia liczby i typów strate­
gicznych środków przenoszenia 
broni jądro\vej, ofensywnych i o- 
bronnych”.

3. „Stany Zjednoczone uważają, 
iż wielkim wkładem do pokoju 
światowego byłoby kontrolowane 
porozumienie w sprawie wstrzy­
mania wszelkiej produkcji mate­
riałów rozszczepialnych na użytek 
wojskowy”.

4. „Musimy zmniejszyć niebez­
pieczeństwo przypadkowego wy­
buchu wojny oraz groźby nagłe­
go ataku. Konsultując się z na­
szymi sojusznikami, będziemy go­
towi omówić, jako krok w tym 
kierunku, propozycję stworzenia 
systemu posterunków obserwacyj­
nych”.

5. „Należy zawrzeć porozumie­
nie w sprawie nie przekazywania 
broni jądrowej pod „narodową 
kontrolę państw, które dotychczas 
kontroli takiej nie sprawują”.

Przedstawiciel W. Brytanii, 
Thomas, wyraził poparcie dla 
propozycji Johnsona.

Delegat ZSRR — Carapkin, 
oświadczył, że Komitet 18 
Państw wznawia obrady w 
chwili, gdy daje się odczuć 
pewne złagodzenie napięcia. 
Przypomniał on decyzję ZŚRR 
o zmniejszenie wydatków 
wojskowych i zwrócił uwa­
gę, iż ZSRR rozważa obecnie 
możliwość dalszej redukcji 
swych sił zbrojąych.

Głównym zadaniem Komi­
tetu 18 pozostaje nadal uzgo­
dnienie projektu układu o po­
wszechnym i całkowitym roz­
brojeniu.

Znaczną część wystąpienia 
poświęcił delegat radziecki 
środkom częściowym. Carap­
kin wyliczył siedem takich 
posunięć:

1. Obustronna redukcja sił 
zbrojnych na terenie obcych 
państw.

2. Zmniejszenie liczebności ob­
cych wojsk w Europie, zwłaszcza 
na terytorium Niemiec.

3. Dalsze zmniejszenie budżetów 
wojskowych.

4. Zawarcie paktu nieagresji 
między krajami NATO i państwa­
mi Układu Warszawskiego.

5. Utworzenie stref bezatomo­
wych w różnych częściach świata.

6. Zakaz rozpowszechniania bro­
ni jądrowej.

7. Utworzenie systemu posterun­
ków kontrolnych w połączeniu z

Czou En-lai 
przybył do Gwinei
We wtorek przybył z oficjal­

ną wizytą do stolicy Gwinei 
Konakry premier Rady Pań1- 
stwowej Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czou En-lai. (PAP)

Oświadczenie 
prezydenta Panamy

Naród Panamy walczy o no­
wy układ ze Stanami Zjedno­
czonymi odnośnie strefy Ka­
nału Panamskiego i gotów 
jest ponieść wszelkie ofiary, 
jakich ta walka będzie wy­
magała — oświadczył w po­
niedziałek wieczorem prezy­
dent Panamy, Chiari w prze­
mówieniu radiowo - telewizyj­
nym.

Wracając do wypadków, ja­
kie rozegrały się niedawno w 
strefie Kanału Panamskiego, 
prezydent Chiari oświadczył, 
że całkowitą winę za krwawe 
incydenty ponoszą obywatele 
amerykańscy. Zdementował 
on równocześnie pogłoski, ja­
koby zamieszki wywołane 
zostały akcją komunistów.

W zakończeniu przemówie­
nia prezydent Panamy wy­
raził nadzieję, że zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych ze 
Stanami Zjednoczonymi nie 
pociągnie za sobą represji go­
spodarczych USA w stosunku ' 
do Panamy. (PAP) 

innymi krokami rozbrojeniowymi 
i z zobowiązaniem do niewyposa- 
żania w broń jądrową obu państw 
niemieckich.

Następne posiedzenie Komi­
tetu 18 Państw odbędzie się w 
czwartek, 23 bm. (PAP)

Wicepremier Jaroszewicz 
u premiera Home‘a

W dniu 21 bm. w godzinacłi 
przedpołudniowych, przeby­
wający w Londynie, na za­
proszenie rządu brytyjskiego, 
wicepremier P. Jaroszewicz 
wraz z wiceministrem handlu 
zagranicznego, J. Burakiewi- 
czem, zostali przyjęci przez 
premiera brytyjskiego, Alec 
Douglas-Home’a w jego sie­
dzibie na Downing Street.

W rozmowie, która dotyczy­
ła różnych zagadnień między­
narodowych, interesujących o- 
ba kraje, a zwłaszcza proble­
mów europejskich , uczestni­
czył również ambasador PRL 
w Londynie, dr W. Rodziński.

Obie strony były zgodne co 
do tęgą, że ważne są wszelkie 
konkretne wysiłki zmierzają­
ce ku odprężeniu międzynaro­
dowemu. Premier brytyjski 
wykazał zainteresowanie o- 
statnimi inicjatywami polski­
mi w tym kierunku.

PAP

40 rocznica śmierci
W. I. Lenina

W dniu wczorajszym minęło 
40 lat od chwili śmierci Wło­
dzimierza Iljicza Lenina. W 
związku z tą rocznicą prasa 
moskiewska zamieszcza mate­
riały poświęcone pamięci za­
łożyciela Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego i ra- 

। dzieckiego państwa.
Gazety poświęcają swe ar­

tykuły wstępne rocznicy 
śmierci Lenina publikując 
także wspomnienia o nim i 
inne materiały związane z je­
go życiem i działalnością.

Genewskie 
oczekiwania
Nowa fazę konferencji rozbro­

jeniowej w Genewie dzieli od 
poprzedniej seria wydarzeń, któ­
re nie moqą pozostać bez wpły­
wu ani na ton ani na treść wzno­
wionej dyskusji. Zmiany na sta­
nowiskach szefów rządu w USA 
i Wielkiej Brytanii (a poza kuli­
sami Genewy i w Niemczech za­
chodnich) oraz związane z tym 
przesunięcia we wzajemnych 
stosunkach pomiędzy państwami 
NATO mogą się okazać czynni­
kiem o dużym znaczeniu dla 
przebiequ rozmów qenewskich.

W przerwie między obradami 
rozbrojeniowymi 17 państw uzy­
skano pewne qodne odnotowa­
nia postępy. Od Układu Mos- 
kiewskieqo, poprzez uchwałę 
ONZ o rozbrojeniu atomowym 
w Kosmosie aż do ograniczenia 
budżetów wojskowych w ZSRR 
i USA mnożą się dowody do­
brej woli, z obydwu tym razem, 
stron. Inicjatywa radziecka w 
sprawie układu o zakazie użycia 
siły w sporach terytorialnych zo­
stała podjęta przez stronę ame­
rykańską w sposób, który pozo­
stawia co najmniej drzwi otwarte 
do dyskusji nad szczegółami ta­
kiego porozumienia.

Sporo optymizmu wzbudza 
trwająca również po śmierci 
Kennedy’ego wymiana listów po­
między Chruszczowem i prezy­
dentem USA. Treść tej korespon­
dencji nie jest wprawdzie zna­
na. Zauważono jednak, że szef 
departamentu stanu Rusk, wyka­
zuje widoczne zainteresowanie 
nadchodzącymi rokowaniami, co 
przypisuje się sugestiom zawar­
tym w listach radzieckiego pre­
miera.

Można zatem powiedzieć, że 
genewska konferencja rozpoczy­
na się w dobrej atmosferze mię­
dzynarodowej — pod znakiem 
odprężenia. Trudności wyłania­
ła się natomiast, gdy chodzi o 
konkretne tematy debaty rozbro­
jeniowej.

Propozycje strony socjalistycz­
nej są znane. Sięgają jak wiado­
mo od zagadnień cząstkowych 
aż do pozostającego zawsze ce-

Dokończenie na str. 2



SPD aprobuje 
postawę Brandta
Obradujące w Stuttgarcie 

Prezydium Zachodnioniemiec- 
kiej Partii Socjaldemokratycz­
nej zaaprobowało we wtorek 
linię działania Willy Brandta 
przy realizacji porozumienia w 
sprawie przepustek dla miesz­
kańców Berlina zachodniego.

Rzecznik SPD, Barsig za­
strzegł się jednak w oświad­
czeniu złożonym przedstawi­
cielom prasy, że podobne za­
gadnienia rozstrzygać można 
tylko przy „współodpowie­
dzialności rządu NRF i mo­
carstw sojuszniczych”. (PAP)

Szkoły Oficerskie 
czekają na młodzież

W kraju rozpoczął się werbunek kandydatów do oficer­
skich szkół zawodowych. Przed młodzieżą, która pragnie 
zdobyć szlify oficerskie — piękny i zaszczytny zawód — 
stoi otworem 15 szkół kształcących przyszłych dowódców na­
szego wojska.
Są to zawodowe szkoły ofi­

cerskie: piechoty, artylerii, ar­
tylerii przeciwlotniczej, wojsk 
pancernych, chemicznych, in­
żynieryjnych, łączności, radio­
techniczna, samochodowa, u- 
zbrojenia, KBW, WOP, dwie 
szkoły lotnicze oraz szkoła 
techniczna wojsk lotniczych —

Genewskie 
oczekiwania

Dokończenie ze str. 1 
lem zasadniczym planu po­
wszechnego i catkowiłego roz­
brojenia.

Jeżeli mowa o rozwiązaniach 
częściowych, kłóre szybko mo­
głyby doprowadzić do wydat­
nego odprężenia w rejonach 
szczególnie zagrożonych, to ma­
my przede wszystkim na myśli 
plan Władysława Gomułki. Ce­
lem tego planu jest jak wiado­
mo zamrożenie zbrojeń atomo­
wych w Europie środkowej. 
Wraz z planem Rapackiego, któ­
ry ma gorące poparcie neutral­
nych uczestników konferencji 
genewskiej, wkład Polski w o- 
brady będzie zatem doniosły 
i istotny.

RifeWw lym, jak sobie strona 
zachodnia wyobraża zakres te­
matyki obrad genewskich na 
obecnym, z pewnością nie ostat­
nim etapie. Strona amerykańska, 
wedle doniesień prasy, zamierza 
wysunąć na pierwszy plan kwe­
stie zakazu przekazywania bro­
ni atomowej państwom, kłóre jej 
nie posiadają, zamknięcia ob­
szarów Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej dla broni atomowej oraz 
ustanowienia posterunków kon­
trolnych dla zapobieżenia na­
głej napaści.

Niepodobna jednak pominąć 
państwa, które nieobecne w Ge­
newie, może mieć znaczny i to 
negatywny wpływ na obrady 
konferencji rozbrojeniowej. Mo­
wa oczywiście o Niemieckiej Re­
publice Federalnej.

Nowy kanclerz boński Erhard 
przeprowadził ostatnio dwie roz­
mowy z sojusznikami, którzy w 
Genewie odgrywać będę role 
kluczowe — z Waszyngtonem i 
Londynem. Rozmowy dotyczyły 
w pierwszym rzędzie przyszłego 
ustosunkowania się państw Pak- 
łu Atlantyckiego do rozmów 
Wschód—Zachód i do kwestii 
rozbrojenia.

„Die Welł" zapewnia, że Er­
hard mógł z lekkim sercem opo­
wiedzieć się za rokowaniami z 
obozem socjalistycznym, ponie­
waż i od Johnsona i od Douglas- 
Homea otrzymał więżące za­
pewnienia, że nie zostaną pod­
jęte żadne decyzje dotyczące 
„żywotnych interesów” Bonn.

Co to sa za „żywotne intere­
sy”? Chodzi tu przede wszyst­
kim o pakt o nieagresji pomię­
dzy NATO i państwami Układu 
Warszawskiego, który godziłby 
rzekomo w doktrynę o wyłącz­
ności praw NRF do reprezento­
wania interesów Niemiec, wy­
rzeczenie się użycia siły sugero­
wałoby (zdaniem „Frankfurter 
Allgemeine”) wyrzeczenie się 
przez Bonn praw do ziem z roku 
1937, zakaz rozprzestrzeniania 
broni atomowej i zamrożenie 
zbrojeń atomowych na obszarze 
środkowej Europy byłby niedo­
puszczalna dyskryminacją „naj­
potężniejszego państwa po ZSRR 
na kontynencie europejskim”.

Czy amerykańscy kontrahenci 
będą się trzymać łych sztywnych 
ram, to rzecz bynajmniej nie 
przesadzona. Tak jednak czy 
inaczej zachodnioniemiecka po­
lityka poza kulisami Genewy 
może poważnie utrudnić podję­
cie konkretnych postanowień.

WOJCIECH BARCZ

Zmiany w zasadach usprawiedliwiania 
nieobecności w pracy

Rada Ministrów w porozumieniu z CRZZ w celu umoc­
nienia porządku i dyscypliny w zakładach pracy podjęła 
uchwałę w sprawie zmian niektórych przepisów w tej 
dziedzinie. Tak więc uchwała zobowiązuje pracowników do 
uprzedzania zakładu o uzasadnionej niemożności stawienia 
się do pracy, jeśli przyczyna nieobecności jest z góry wia­
doma.

W przypadku nieobecności 
w pracy z powodu choroby 
lub potrzeby sprawowania 
osobistej opieki nad chorym 
członkiem rodziny, pracow- 

wszystkie nowocześnie wypo­
sażone, w pełni przystosowane 
do przygotowywania kadr dla 
naszej dzisiejszej armii tech­
niki i motorów.

Problemom związanym z te­
gorocznym werbunkiem po­
święcona była narada, która 
odbyła się we wtorek w Głó­
wnym Zarządzie Politycznym 
WP z udziałem przedstawicie­
li wojska, ministerstwa oświa­
ty, organizacji społecznych i 
młodzieży oraz prasy.

Z danych przytoczonych na 
konferencji wynika, że minio­
ny rok, a zwłaszcza obchody 
związane z 20-Ieciem Ludo­
wego Wojska Polskiego, przy­
czyniły się do znacznego 
wzmożenia zainteresowania 
młodzieży problemami obron­
ności kraju i zawodową służ­
bą wojskową. Mówią o tym 
cyfry. W minionym roku plan 
werbunku do szkół oficerskich 
zrealizowany został w blisko 
100 proc. Ponad 45 proc, kan­
dydatów na przyszłych ofice­
rów rekrutowało się ze środo­
wisk robotniczych, 29 proc, by­
ło pochodzenia chłopskiego, a 
21 proc. — z inteligencji pra­
cującej. Poważnie wzrosła 
także liczba młodzieży zrze­
szonej przed wstąpieniem do 
wojska w organizacjach mło­
dzieżowych ZMS, ZMW i in. 
W ubiegłym roku członkowie 
organizacji młodzieżowych 
stanowili ok. 77 proc, wszyst­
kich kandydatów.

Duże znaczenie dla dalszego 
spopularyzowania zagadnień 
związanych z naszym woj­
skiem miała masowa akcja 
spotkań, odczytów i prelekcji. 
Ponad 25 tys. zorganizowa­
nych w szkołach spotkań z ofi­
cerami i b. uczestnikami walk 
wolnościowych — 5 min. ucze­
stniczącej w nich młodzieży — 
oto cyfry świadczące o zasię­
gu akcji.

Nie sposób oczywiście wy­
mienić wszystkich możliwości 
i perspektyw jakie otwierają 
przed młodymi ludźmi oficer­
skie szkoły wojskowe, które 
w toku 3-letniej nauki dają 
podchorążym wszechstronne 
wykształcenie wojskowe, czy­
nią z nich dobrych specjali­
stów, ludzi znających dosko­
nale nowoczesną technikę i u- 
miejących się nią posługiwać.

PAP

• Ostremu zatruciu nieustalo­
nym pokarmem uległa 2-letnia 
Barbara J. zam. przy Ul. Wiśnio­
wej. Mimo natychmiastowej po­
mocy lekarza Pogotowia, dziecko 
po przewiezieniu do szpitala 
zmarło.

• Przy ul. Grunwaldzkiej cię­
żarówka potrąciła przechodzącego 
jezdnię 85-letniego Franciszka H. 
Ze wstrząsem mózgu oraz ogól­
nymi obrażeniami przewieziono 
go do szpitala.

• Na ślizgawce przy ul. Palacza 
6-let.ni Michał Z. złamał nogę, a 
przy ul. Słowackiego, na śliskim 
chodniku upadła i złamała nogę 
Zofia B.., zaś upadek ze schodów 
przy ul. Lampego zakończył się 
poranieniem głowy i wstrząsem 
mózgu, (za)

Zwolnieni z więzienia
Według informacji napływają­

cych z Madrytu, 13 robotników 
aresztowanych, w sierpniu ub. ro­
ku w okresję strajków w zagłę­
biu węglowym Asturii zostało o- 
statnio wypuszczonych z więzie­
nia i oddanych pod nadzór poli­
cyjny;

W więzieniu Carabanchel w Ma­
drycie pozostaje jednak nadal 26 
ich towarzyszy. (PAP) 

nik powinien dostarczyć do 
zakładu zaświadczenie lekar­
skie w ciągu 2 dni od daty 
jego wystawienia. W innych 
przypadkach nieobecności pra 
cownik jest obowiązany naj­
później w ciągu 3 dni zawia­
domić zakład o jej przyczy­
nach.

Uchwała wprowadza rów­
nież pewne zmiany w wy­
tycznych służących dp opra­
cowania regulaminów pracy 
w przedsiębiorstwach uspo­
łecznionych. Do przekroczeń, 
które szczególnie zagrażają 
porządkowi i dyscyplinie pra 
cy i powinny pociasfać za so­
bą stosowanie środków regu­
laminowych. uchwała zalicza 
również opóźnienie usprawie­
dliwienia nieobecności, a w 
szczególności niezachowanie 
obowiązującego terminu i za­
sad doręczania zakładowi ora 
cy zaświadczeń lekarskich.

Regulaminy zakładowe ma­
ją ponadto wskazywać, że nie 
usprawiedliwiona nieobecność 
w pracy w ciągu 3 dni w mie­
siącu lub 4 dni w kwartale, 
przychodzenie do pracy w sta 
nie nietrzeźwym lub dopro­
wadzanie się do takiego sta­
nu podczas pracy oraz powta 
rza.iace się nieprzestrzeganie 
obowiązujących zasad uspra­
wiedliwiania nieobecności w 
pracy może stanowić ciężkie 
naruszenie podstawowych obo 
wiazków pracowniczych i być 
podstawą do rozwiązania z 
winy pracownika umowy o 
pracę bez wypowiedzenia.

Proces sprawców napadu na pociąg

Członkom sądu przysięgłych 
zarzucono przekupstwo

Sensacyjny zarzut, iż 5 członków sądu * przysięgłych mo­
że wydać korzystny wyrok po wpłaceniu 3 tys. funtów szter­
lingów, rozpoczął w poniedziałek proces w sprawie zrabowa­
nia 2.6 miliona funtów szterlingów z pociągu pocztowego 
Glasgow—Londyn. Proces toczy się w Aylesbury w pobliżu 
miejsca napadu. /
Jeden z adwokatów oświad­

czył sądowi, iż 5 członków 
składu sądzącego może być 
przekupionych celem wydania 
korzystnego wyroku. Na po­
parcie swej tezy adwokat 
stwierdził, iż nieznajomy o- 
sobnik oświadczył żonie jedne­
go z oskarżonych by przeka­
zała mu sumę 3 tys. funtów 
szterlingów w zamian za co 
orzeczenie 5 sędziów mogłoby 
być zmienione na korzyść jej 
męża.

Kobieta ta, nazwiskiem Ka- 
ren, powiedziała sądowi, iż 
spotkała się z nieznajomym 3 
razy, zanim poinformowała o 
tym inspektora ze Scotland 
Yardu, Toma Butlera, który 
prowadził śledztwo w sprawie 
napadu.

Sędzia prowadzący rozpra­
wę uznał, iż nie ma żadnych 
podstaw, by podejrzewać sąd 
o przekupstwo i w związku z 
tym odrzucił wniosek adwo­
kata o zmianę składu sądzą­
cego.

W pierwszym dniu procesu, 
w którym oskarżonych jest 20 
osób, jeden z oskarżonych, 
John Cordrey, przyznał się do 
winy. Stwierdził on, iż kilka­
krotnie między 1 maja i 9 sier­
pnia ub. r. omawiał sprawrę 
zatrzymania pociągu w celach 
rabunkowych. Przyznał się 
także do przyjęcia kolejno 

Śledztwo w sprawie
„Lakonii"

W obecności przedstawicie­
la brytyjskiego ministerstwa 
transportu, komendant Chro- 
nopulos z greckiej straży 
przybrzeżnej rozpoczął w po­
niedziałek w Londynie docho­
dzenie w sprawie katastrofy 
greckiego statku „Lakonia”.

Chronopulos rozpoczął od 
przesłuchiwań przedstawicieli 
greckich linii morskich w Lon­
dynie oraz uratowanych człon­
ków załogi, którzy pozostali w 
W. Brytanii.

Dochodzenie potrwa około 
miesiąca. (PAP)

Uchwała weszła w życie z 
dniem 1 bm. Ministrowie, kie 
równicy Urzędów Central­
nych i przewodniczący Pre­
zydiów' Wojewódzkich Rad 
Narodowych zostali zobowią-. 
zani do wprowadzenia w cią­
gu miesiąca od dnia ogłosze­
nia uchwały odpowiednich 
zmian w zakładowych regu­
laminach pracy. (PAP)

Zabójstwo Kennedyego 
a „Minutemen"

Członek Izby Reprezentan­
tów USA Henry Gonzales, 
(demokrata ze stanu Teksas), 
zwrócił się do przewodniczą­
cego Sądu Najwyższego, War­
rena, z prośbą o wyjaśnienie, 
czy istnieje jakiś związek 
między tajną antykomunisty­
czną organizacją zbrojną — 
„Minutemen” a zabójstwem 
prezydenta Kennedy’ego.

W liście do Warrena, któ­
ry, jak wiadomo, kieruje pra­
cami komisji badającej oko­
liczności zabójstwa Kenine- 
dy’ego, Gonzales zaznacza, że 
15 marca ubiegłego roku w 
wydawanym przez wspomnia­
ną organizacją czasopiśmie 
„On Target” wydrukowano w 
rubryce, mającej charakter 
„nekrologu”, nazwiska 20 
członków Kongresu, m. in. 
rówmież jego nazwisko.

Czytając to czasopismo — 
stwierdza Gonzales — widzi­
my, że członkowie organiza­
cji „Minutemen” gorąco po­
chwalają stosowanie wszel­
kiej broni — od pistoletów do 
karabinów strzelających za­
trutymi ładunkami — jeżeli 
chodzi o osiągnięcie celu.

PAP

78.982 funtów, 56.074 funtów 
oraz 5.910 funtów szterlingów. 
Pozostali oskarżeni nie przy­
znają się do winy. (PAP)

Próby uwolnienia
Rnbyego

Przyjaciele Jacka Ruby’ego do­
kładają wszelkich starań, aby 
uzyskać zgodę na jego uwolnie­
nie. Ruby znajduje się obecnie, 
w więzieniu po zabójstwie do­
mniemanego mordercy prezyden­
ta Kennedy’ego Lee Oswalda.

Jak oświadczył sam Ruby, zabił 
on .Oswalda „w przystępie patrio­
tycznego gniewu”. Za olbrzymie 
pieniądze wynajęto dla obrony 
Ruby’ego najlepszych adwokatów 
w kraju i najwybitniejszych psy­
chiatrów. Starają się oni uzyskać 
zwolnienie Ruby’ego za kaucją, 
oświadczając, że zabił on Oswal­
da będąc w stanie „spontaniczne­
go pomieszania zmysłów” spowo­
dowanego pragnieniem „napra­
wienia zła”.

Wynajęty w charakterze świad­
ka obrony doktor psychiatrii Roy 
Schafer oświadczył w sądzie w 
Dallas, że jego zdaniem Ruby 
cierpi na „organiczny rozstrój 
funkcji mózgowych”, które mogą 
spowodować „agresywny stan 
umysłu przy wstrząsie emocjo­
nalnym”.

Inny świadek obrony, lekarz 
psychiatrii, Bromberg, który przy­
jechał do Dallas z miejscowości 
Pinewood (stan Nowy Jork) o- 
świadczył, że Ruby w chwili za­
bójstwa Oswalda nie odpowiadał 
za swe czyny.'

Należy podkreślić, że miejsco­
wa prokuratura odnosi się przy­
chylnie do podobnych prób wy­
bielenia Ruby’ego, który usunął 
jedynego oskarżonego w sprawie 
zabójstwa prezydenta Johna Ken­
nedyego i w ten sposób pozwo­
lił policji w Dallas zakończyć tę 
sprawę. (PAP)
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Dokładne przestudiowanie trasy rajdu, obok sumiennego przy­
gotowania maszyny, to zasadnicze czynniki składające się na 
sukces w tak trudnej imprezie sportowej. Przekonali się o tym 
mistrz sportu [na zdjęciu od lewej) Marian Repeta i Stanisław 
Wierzba (z prawej) którzy słuchają pilnie rad i wskazówek do­
świadczonego rajdowca — mistrza sportu — Mariana Wierzby 
[seniora). Warto dodać, że M. Wierzba brał wielokrotnie udział 
w rajdzie do Monte Carlo w okresie międzywojennym. Zakwali­
fikowanie się polskich „Syrenek" w liczbie 120 najlepszych 
marek światowych, jest niewątpliwym sukcesem konstruktorów 

i kierowców polskiej maszyny.
CAF — fot. Szyperko

Po raz pierwszy w historii rajdu

Polacy pierwsi w Monte Carlo
L. Bielak i S. Zasada bez punktów karnych

Po raz pierwszy w historii rajdu Monte Carlo, polscy kierowcy 
ukończyli ten wielki rajd w czasie przewidzianym regulaminem, 
a więc bez opóźnienia i bez punktów karnych. Tymi kierowcami 
są: Longin Bielak i Sobiesław Zasada, którzy startowali na samo­
chodzie Fiat-Abarth.

Polacy, jako pierwsi spośród 
wszystkich uczestników rajdu, za­
meldowali się na mecie w Monte 
Carlo. Nie znaczy to jednak, że 
zostali zwycięzcami tej imprezy. 
Oficjalne wyniki rajdu Monte 
Carlo ogłoszone bowiem zostaną 
dopiero w sobotę. Przed tym jesz­
cze, 120 najlepszych załóg roze­
gra w czwartek -wyścig dookoła 
Monaco, a w sobotę uczestniczyć 
będzie w specjalnej próbie zwrot- 
ności. Wyniki tych trzech im­
prez zadecydują dopiero, kto 
zwycięży w tegorocznym rajdzie.

Rajd ukończyły jeszcze dwie 
polskie załogi, startujące na „Sy­
renach”, jednak miały one opóź­
nienia. Załoga, Stanisław Wierzba 
i Marian Repeta, przybyła na metę 
z godzinnym opóźnieniem, i — w 
myśl regulaminu została rów­
nież dopuszczona do ostatnich 
prób. Marian Zatoń i Kazimierz 
Osiński mieli, niestety w końco­
wym fragmencie trasy defekt ko­
lektora wydechowego i spóźnili 
się na metę ponad godzinę.

Marek Varisella i Mirosław Je­
żowski nie dojechali do Monte 
Carlo. Mieli oni w górach nie­
groźny wypadek i nie byli w sta­
nie kontynuować dalszej jazdy.

W sumie więc start naszych 
kierowców należy uznać za uda­
ny. Doskonale spisali się Bielak 
i Zasada, którzy m. in. w dwóch 
trudnych próbach górskich uzy­
skali lepsze wyniki od dwukrot­
nego zwycięzcy rajdu Monte Car­
lo — Szweda, Carlsona.

Druga wyprawa 
polska w Hindukusz

Staraniem zarządu PTTK — o- 
kręgu poznańskiego odbędzie się 
dzisiaj (22 bm.) o godz. 19 w sali 
Domu Turysty przy Starym Ryn­
ku 91 inauguracja wieczorów klu­
bowych. W programie dnia pre­
lekcja doc. dr. Ryszarda Schram­
ma pt. „Druga wyprawa polska 
w Hindukusz” z przeźroczami.

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 18 i 1964 r. stwier­
dzono: 2 rozw. z 12 traf., wygr. 
po 62.179 zł; 44 rozw. z 11 traf., 
wygr. po 2.826 zł; 529 roz.W. z 20 
traf., wygr. po 235 zł. W Zakła­
dach Toto-Lotek z dnia f9 I 1964 r. 
stwierdzono: 8 rożw. z 5 prem., 
wygr. po 264.435 zł; 364. rozw. Z 5 
zwykŁ, wygr. po o^ołó 5.800 zł; 
1.560 rozw. z 4 traf., wygr. po 274 
zł; 192.238 rozw. z 3 traf., wygr. 
po 16,— zł. i

Boks

Włochy—Polska 10:10
Rozegrany został 21 bm. w Hali 

Ludowej we Wrocławiu bokserski 
mecz młodzieżowych reprezenta­
cji Włoch i Polski. Po zaciętych, 
wyrównanych pojedynkach, spo­
tkanie zakończyło się wynikiem 
remisowym 10:10. Wyniki (na 
pierwszym miejscu Polacy): Ku­
nicki przegrał^ przez ko w trze­
ciej rundzie z Azzori, Dąbkowski 
wygrał 2:1 z Converti, Milczew- 
ski pokonał Girgenti’ego, Petek 
wygrał 2:1 z Melissano, Kielich 
przegrał w drugiej rundzie przez 
poddanie z Arcari, Szymkowiak 
przegrał z Patruno, Siodła wy­
grał 2:1 z Bruschinim, żuż zo­
stał wypunktowany przez Tarac- 
co, Fabich pokonał na punkty 
Rossati’ego, Denderis przegrał 
przez poddanie w pierwszej run­
dzie z Rosem.

Wczoraj odbył się w Igls pierw­
szy olimpijski trening saneczka­
rzy z oficjalnym mierzeniem cza­
sów.

Niezbyt pomyślnie wypadły dla 
nas pierwsze ślizgi w konkurencji 
jedynek. Wśród kobiet najlepsze 
czasy uzyskiwała Niemka, Ender- 
lein — 51,88 i 52,17. Dobrze jecha­
ła również mistrzyni świata, Gei- 
sler — 52,44 i 52,83. Z naszych re- 
prezentantek najlepiej zaprezen­
towała się mistrzyni Europy, Pa­
welczyk — 52,90 i 53,07. Pozostałe 
zawodniczki jechały słabo.

Podobnie było w konkurencji 
mężczyzn. Najlepiej spisywał się 
mistrz świata, Niemiec Nachmann 
— 52,82 i 52,73. Z Polaków w pierw 
szym ślizgu najlepiej pojechał 
Żukowski — 53,40. W drugim śliz­
gu miał on jednak pod koniec 
trasy upadek. Pozostali uzyskali 
czasy: Wojnar — 54,43 i 53,64, Fen 
der — 53,91 i 54,27 Kudzia — 54,14 
i 53,93. Pędrak w pierwszym śliz­
gu uszkodził sanki i w drugim 
nie startował. Najsłabiej jechał 
Pawełkiewicz. W obydwu ślizgach 
uzyskał 16 czasy 55,29 i 54,14.

Przyjemniejsza sytuacja jest w 
dwójkach. Najlepszy czas przy 
skróconym torze uzyskali mi­
strzowie Austrii: — Feismantel i 
Stengl — 22,2. Mistrzowie świata: 
Pędrak i Kudzia mieli drugi czas 
dnia — 22,3, a następnie Niemcy: 
Eggert i Vollprecht — 22,4. Au­
striacy — Thaler i Senn — 22,5 
oraz wicemistrzowie świata: Fen- 
der i Pawełkiewicz — 22,6. Naj­
słabiej pojechali mistrzowie Pol- 
Ski — Żukowski i Darasz — 24,2.



Przed Wojewódzkim
Zjazdem ZSL

Wywiad z prezesem Wojewódzkiego
KomUeiu posłem

— Od ubiegłego Woje­
wódzkiego Zjazdu Dele­
gatów Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego minęły 
dwa lata. Wiemy, że w 
tym okresie nastąpiło roz­
szerzenie wpływu ludow­
ców na życie wsi, że za­
cieśniła się harmonijna 
współpraca ogniw tereno­
wych ZSL z wiejskimi 
organizacjami PZPR. O- 
bccnie trwają intensywne 
przygotowania do kolejne­
go, statutowego Zjazdu, 
który odbędzie się 4 i 5 
lutego br. w Poznaniu. Z 
jakim dorobkiem ideowo- 
politycznym i organizacyj­
nym, Panie Prezesie, idzie 
wielkopolska organizacja 
Stronnictwa na VII Woje­
wódzki Zjazd?

— Dwuletni okres, dzielą­
cy nas od VI Zjazdu, cha­
rakteryzują dalsze przemia­
ny, zachodzące w życiu na­
szego społeczeństwa i kraju. 
I my, jako partia chłopska, 
braliśmy i bierzemy czynny 
udział w kształtowaniu tych 
przemian, w ich socjalistycz­
nym ukierunkowaniu. VI 
Zjazd Delegatów nakreślił 
dla wojewódzkiej organizacji 
Stronnictwa szereg zadań, 
które można skonkretyzować 
w dwóch zasadniczych te­
zach:

Po pierwsze, rozwijanie 
szerokiej działalności poli- 
tyczno-wychowawczej wśród 
członków, w oparciu o dekla­
rację ideowo-programową, u- 
chwaloną na III Kongresie 
ZSL.

Po drugie, pełne uczestni­
czenie w urzeczywistnianiu 
wspólnych założeń programo­
wych KC PZPR i NK ZSL 
w sprawie społeczno-gospo­
darczego i kulturalnego roz­
woju wsi, umocnieniu wszy­
stkich socjalistycznych form 
samorządu chłopskiego i 
zwiększaniu jego oddziały­
wania na wzrost produkcji 
rolnej.

Realizując te wytyczne, 
skoncentrowaliśmy się na 
umocnieniu roli kół wiejs­
kich i gromadzkich komite­
tów naszego Stronnictwa, ja­
ko podstawowych ogniw, pra­
cujących bezpośrednio na 
wsi. jedną z form umacnia­
nia było podnoszenie pozio­
mu ideologicznego członków 
i działaczy, poprzez kursy i 
miesięczne zebrania szkole­
niowe. Brało w nich udział 
w 1962 roku 16 tysięcy osób 
w 1.460 kołach, a w 1963 ro­
ku 22 tysiące członków w 
1.800 kołach. Poza tym, w 
kursach wyższego stopnia 
uczestniczyło w ostatnich 
dwóch latach ponad 10 ty­
sięcy naszych działaczy wiej­
skich. Przy powiatowych ko­
mitetach zorganizowano na 
przykład Wieczorowe Szkoły 
Aktywu, w których zajęcia 
odbywały się w okresie je­
sienno-zimowym, od listopa­
da do końca kwietnia.

W rezultacie organizacja 
zyskała większy autorytet i

ózelem Wroniakiem

znaczenie na wsi, czego m. 
in. dowodzi wzrost szeregów 
ZSL. Od VI Zjazdu do końca 
1963 roku przybyło 168 no­
wych kół i 3.422 członków. 
Najbardziej pozytywnym zja­
wiskiem jest fakt, że nowe 
koła organizowali chłopi prze 
ważnie we wsiach, gdzie nie 
było żadnej organizacji po­
litycznej. Obecnie mamy w 
województwie 2.080 kół, zrze­
szających 30.428 członków, w 
tej liczbie 3 tysiące kobiet i 
4 tysiące młodzieży.

— Piękny to dorobek i 
będzie on niewątpliwie wy­
soko oceniony przez Zjazd. 
Naszych czytelników inte­
resuje .jeszcze inne zagad­
nienie: w okresie jesienno- 
zimowym odbywały się 
zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze w kołach wiejs-
kich. Jaka była treść tych 
zebrań obok spraw orga­
nizacyjnych?

— Poza rozliczaniem zarzą­
dów i działaczy z rocznej pra­
cy politycznej i organizacyj­
nej, zasadniczą treścią było 
przede wszystkim ustalenie 
odpowiednich form działania 
ogniw ZSL w roku 1964. Bę­
dzie to bowiem rok wielkich 
rocznic: 20-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 15- 
lecia zjednoczenia i 70-lecia 
powstania ruchu ludowego w 
naszym kraju. Na wielu ze­
braniach wysunięto hasło, że 
nie może być ani jednego 
ludowca, który by nie przy­
czynił się osobistym wkładem 
do uświetnienia tych rocznic.

Trudno byłoby wyliczyć 
wszystkie przykłady, w set­
kach kół członkowie wystą­
pili z inicjatywą organizowa­
nia czynów społecznych przy 
budowie szkół i innych o- 
biektów użyteczności publi­
cznej. Koło we Wroniawach 
(powiat Wolsztyn) zainicjo­

wało wespół z organizacją 
PZPR budowę Domu Kultu­
ry i wieś przeznaczyła na ten 
cel 450 tysięcy złotyćh, w 
Łagiewnikach (pow. Poznań 
wybudowano w czynie społe­
cznym drogę o trwałej na­
wierzchni wartości ponad mi­
lion złotych, w powiecie 
średzkim 17 km takich dróg, 
przy budowie których war­
tość czynów oblicza się na 
półtora miliona złotych, w 
Kijewie i Gułtowach tego sa­
mego powiatu rozpocznie się 
na wiosnę budowę wodocią­
gów itd. Ponadto na wspom­
nianych zebraniach analizo­
wano szczegółowo gromadz­
kie plany rozwoju gospodar­
czego, stwierdzając tu i ów­
dzie papierkowe opracowa­
nia i występowano z wnios­
kami ich urealnienia.

— W związku z tym
mamy jeszcze jedno py-

tanie: jakie problemy go­
spodarcze dominować bę­
dą podczas obrad Zjazdu?

— Zacznę od stwierdzenia, 
że dobre i ścisłe współdzia­
łanie na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych PZPR 
i ZSL — ułatwia i pomaga 
wykonywać zadania produk­
cyjne wsi, które są przecież 
zasadniczym elementem współ 
nej polityki rolnej, za którą 
bierzemy współodpowiedzial­
ność. Dotychczasowe wysiłki 
rolników, skoordynowane z 
nakładami inwestycyjnymi 
państwa doprowadziły — mi­
mo trudnych warunków at­
mosferycznych 1963 roku — 
do osiągnięcia w naszym re­
gionie zadowalających zbio­
rów zbóż i okopowych. Ale 
traoi nas myśl, iż — wobec 
możliwości oraz’ istniejących 
rezerw produkcyjnych — o- 
siaeane efekty są wciąż za 
niskie. Dlatego szukać be- 
dziemr dróg i sposobów jak 
najszybszego wykorzystania 
tych rezerw, stawiać będzie­
my problem należytego za- 
gospod a rowan ia pomięlior a - 
cyjnego łąk i pastwisk, pod­
niesienia poziomu kultury 
rolnei noorzez właściwe for­
my oświaty zawodowej i sto­
sowanie we wszystkich wsiach 
zasad agrominimum, dążyć 
bedz:emv przez naszych 
członków do pełnego zagos­
podarowania gruntów za­
niedbanych i odłogujących, a 
w produkcji hodowlanej do 
prawidłowego odchowu mło­
dego bvdła bez oddawania 
na ubój 46 kilogramowych 
cieląt. Te problemy będą 
miedzy innymi przedmiotem 
dyskusji i niewątpliwie znaj­
dą wyraz w uchwale Zjazdu.

— Co Pan Prezes chciał- 
bv powiedzieć na zakończe­
nie czytelnikom ..Głosu” a 
za ich pośrednictwem wsi 
wielkopolskiej?

— W przededniu 20-lecia 
władzy ludowej chciałbym ży­
czyć wszystkim ludziom pra­
cy, aby ich wysiłki fizyczne 
i umysłowe przyniosły w e- 
fekcie dalsze wzmocnienie 
potencjału gospodarczego kra­
ju, a zatem i standardu ma­
terialnego społeczeństwa. — 
Wszystkim rolnikom życzę, 
by skutecznie wykorzystywali 
rezerwy produkcyjne, tkwią­
ce w gospodarstwach indywi­
dualnych, spółdzielczych i pań­
stwowych, członkom Stron­
nictwa zaś, by swą pracą i 
osobistym przykładem przo­
dowali na drodze do osiągnię­
cia celów i zadań wsi wiel­
kopolskiej.

Rozmawiaj;
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Panie redaktorze! Na czym 
polega różnica między spoży­
ciem indywidualnym a spoży­
ciem zbiorowym i dlaczego 
nieprzewidziany wzrost spo­
życia zbiorowego jest zjawi­
skiem ekonomicznie niepo­
myślnym? Kilkakrotnie spotka 
łam się w referatach z takimi 
określeniami.

HELENA MUSIELAK
pożyciem indywidual­
nym określa się tę 
część dochodu narodowe 
go, jaką państwo prze­

znacza na płace podstawowe, 
premie, nagrody, deputaty w 
naturze (jak np. węgiel) oraz 
wypłaty z tzw. bezosobowego 
funduszu płac za prace zleco­
ne itp. Wysokość tego spoży­
cia uzależniona jest od ilości 
i jakości pracy obywatela, któ­
ry zarobionymi ' pieniędzmi 
może swobodnie dysponować. 

Spożyciem zbiorowym nato­
miast określa się tę część do­
chodu narodowego, którą pań­
stwo przeznacza na oświatę, 
kulturę, sport, turystykę, o- 
chronę zdrowia, opiekę spo­
łeczną, budownictwo mieszka­
niowe, emerytury itp. Wy­
datkowane na te cele sumy są 
bardzo duże, uszczuplają one 
w jakimś stopniu fundusz spo­
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Emocje
K

ibice spodowi fi niżej podpisany także) 
nie mają tym razem powodów do narze­
kań. Więcz przeciwnie, winni sa Telewi­
zji duże brawa za piękną uwerturę Zimo­

wych lqrzysk Olimpijskich, które wkrótce roz- 
poczną się na trasach, lodowiskach i skoczniach 
Innsbrucku — starej stolicy Tyrolu. W ubiegłym 
tygodniu widzieliśmy więc dwa mecze hokejowe, 
rozegrane w Moskwie między reprezentacjami 
ZSRR i Kanady, konkurs skoków narciarskich w 
Zakopanem o mistrzostwo Polski z udziałem czo­
łowych zawodników radzieckich i wreszcie — 
teleturniej pod nazwą Mistrzostwa Polski Kibi­
ców Sportowych.

Na domiar dobrego, żadna z łych imprez nie 
została przerwana przed czasem, ani też nie była 
„urozmaicana" planszami z napisem „Przeprasza­
my za zakłócenia". Jeżeli więc i same Igrzyska 
będą przez TV podobnie solidnie obsłużone, bę­
dziemy mogli się tylko cieszyć.

Niedzielne Mistrzostwa Kibiców były ciekawe. 
Słyszałem nawet pochlebne na ten temat opinie 
ludzi nie interesujących się sportem. Szczegól­
nie godny pochwały jest pomysł przeplatania 
„egzaminu" występami znanych polskich wyczy­
nowców — łuczniczki, ciężarowca, skoczka wzwyż 
— od których pozytywnego wyniku w danej (trud­
nej!) próbie zależało, czy zaliczy się punkty 
kibicowi, czy nie. Do normalnego w każdym tur­
nieju podniecenia doszła więc tym razem jeszcze 
dodatkowa emocja.

Emocje — ale już innego rodzaju — musiały 
też towarzyszyć każdemu, kto w poprzedni wto­
rek oglądał program „Wszyscy jesteśmy sędzia­
mi". I to nie dlatego, że przedmiotem audycji 
były skutki nieszczęśliwego wypadku, spowodo­
wanego lekkomyślnością kierowcy, który oddał 
ster osobie nie umiejącej prowadzić wozu. Nie 
tylko dlatego, że zginęło dziecko, przebiegające 
drogę. Również nie dlatego, że sąd słał przed 
bardzo skomplikowanym zadaniem, bowiem bie­
gli orzekli, że nawet zawodowy kierowca nie 
uniknąłby w tym przypadku przejechania dziecka. 
Najbardziej musiała wstrząsnąć widzami reakcja 
sporej części wsi, w której wydarzył się wypadek.

Prowadzący audycję Marian Marzyński wprowa­
dził kamerę do sali, w której ludzie nie masko­
wali swych uczuć nienawiści nawet wobec a i e— 
winnych.

Nie zabrakło też nastrojów samosądu i prymi­
tywnego odwetu, nie znajdujących uzasadnienia 
w obiektywnym przebiegu wypadku. A przy 
wszystko te działo się po prawomocnym 
wyroku sądu! Smutny więc i wstrząsający jest zu­
pełny brak w tej wsi kultury współżycia w ogóle 
a kultury prawniczej w szczególe. Czy dużo u nas 
jeszcze takich wiosek? To pytanie nasuwa się po 
obejrzeniu minionego programu „Wszyscy jesteś­
my sędziami", który zaliczyłbym do najlepszych 
pozycji lego cyklu. Do tej oceny walnie przy­
czynili się dwaj prawnicy — naukowiec i prak­
tyk. W krótki i rzeczowy sposób wyjaśnili sprawę 
i jej okoliczności. Zrobili to, czego nie można 
było zrobić wśród roznamięłnionych ludzi z jed­
nej wsi.

Drugą pozycja, która mogłaby lepiej przy­
czynić się do podniesienia poziomu świadomości 
prawnej (łym razem z dziedziny prawa cywilne­
go) społeczeństwa był program pł. „Dziedzic­
two". Niestety, po filmowym krótkim wsłępie na­
stąpiła długa rozmowa kilkorga osób o łzw. spła­
tach rodzinnych (przy dziedziczeniu). Obawiam 
się, że łen słuszny i bardzo potrzebny temat zo­
stał za mało popularnie zrealizowany i że ci, 
którzy z niego mieli przede wszystkim skorzy­
stać, to znaczy rolnicy, nie wszystko zrozumieli.

Zwracam uwagę na nowy cykl poznańskiej TV 
pł. „O sprawach najistotniejszych". Zainauguro­
wała qo w miniony czwartek rozmowa red. AA 
Nowakowskiego z przewodniczącym Prezydium 
WRN Er. Szczerbalem o budżecie naszego woje­
wództwa na rok 1964. W tymże cyklu wystąpi 
także przewodniczący Prezydium RN m. Pozna­
nia J. Kusiak. Po pierwszej pozycji można powie­
dzieć, że za mało urozmaicały ją wstawki filmo­
we, fotografie czy wykresy. To ogromnie ułatwia 
zrozumienie treści rozmów o sprawach rzeczy­
wiście najistotniejszych.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P. S. Czytelnikom: J. GUzerowej, C. SkroH- 

szewskiej, E. Cichoń, J. Prrmke, Zdzisławowi Z. 
(nazwisko trudno odczytać) i J. G. (• — pod­
pis nieczytelny) — dziękaję za uwagi. Zgodnie 
z prośbami, postulaty przekażę poznańskiej TV. 
Poznańskich satyryków, do których należy rów­
nież Witold Degler, wymieniłem tylko przy- 
k ludowo.

„Zbiorowe" spożycie
życia indywidualnego, lecz 
nie wszyscy pracujący w rów­
nym stopniu z nich korzysta­
ją. Jeśli na przykład ktoś ma 
dzieci w żłobku, przedszkolu 
lub w szkołach; jeśli często 
chodzi do opery, spędza wie­
czory w Pałacu Kultury, wy­
jeżdża do sanatorium itp., to 
ten właśnie korzysta z spoży­
cia zbiorowego. Bo za naukę 
w szkołach obywatel nie płaci. 
Za korzystanie ze żłobków, 
przedszkoli, Opery, sana­
toriów itp. — płaci stawki ra­
czej symboliczne w zestawie­
niu x faktycznymi kosztami, 
pokrywanymi przez państwo.

Listę świadczeń z tytułu 
spożycia zbiorowego obywateli 
można wydłużyć. Ob. „X” 
otrzymał na przykład dwupo- 
kojowe mieszkanie. Koszt bu­
dowy tego mieszkania równa 
się 150 tys. zł. Obywatel X za­
płacił tylko 9 tys. zł kaucji. 
Resztę pokrył fundusz spoży­
cia zbiorowego. Rodzina „Y” 

ma podobne mieszkanie w sta­
rym, przedwojennym budyn­
ku, lecz płaci także przedwo­
jenne groszowe stawki za 
czynsz. Różnicę do faktycz­
nych kosztów remontów i w- 
trzymania tego domu dopłaca 
państwo. W rodzinie „Z” trzy 
osoby korzystają z pracowni­
czych kart tramwajowych. Do 
pracy jeżdżą za 10 zł miesięcz­
nie. Faktyczny koszt ich prze­
jazdów jest jednak znacznie 
wyższy. Różnicę znowu po­
krywa państwo.

Można się cieszyć x tego, że 
fundusz spożycia zbiorowego 
z roku na rok rośnie, lecz na 
pewno nie jest dobrze, gdy 
rośnie on szybciej od spożycia 
indywidualnego, które prze­
cież jest podstawą utrzyma­
nia obywateli. A tak właśnie 
było w roku ubiegłym i dla­
tego XIV Plenum KC PZPR 
orzekło, iż i w tej dziedzinie 
trzeba przywrócić zachwiane 
proporcje, (peh)

Upłynie jeszcze jakiś czas i prze­
grodzone wysoką zaporą wo­
dy Nilu na przestrzeni około 
500 km utworzą olbrzymie 

jezioro. Pokryje ono rozległy teren. 
Pod wodą skryje się cała kraina — 
Nubia. Już rozpoczęto przesiedlanie 
Nubijczyków do Górnego Egiptu na 
nowe ziemie, do nowych, specjalnie 
zbudowanych wsi.

/ 100 KM OD ASUANU

Nubia posiadała swą starożytną, 
oryginalną kulturę. W odległej prze­
szłości Egipcjanie podejmowali tam 
wyprawy i wywozili z Nubii: złoto, 
marmur, drzewo, kość słoniową, skó­
ry lampartów. Zachowane w gro­
bowcu faraona Tutench-Amona 
złote wyroby wykonane zostały 
właśnie z nubijskiego złota. Podbi­
jając Nubię Egipcjanie dla utrwale­
nia swego panowania wznosili tam 
twierdze, budowali świątynie. Na 
brzegach Nilu zachowało się -wiele 
imponujących budowli królów egip­
skich i nubijskich, a wśród nich 
wspaniała świątynia w Abu Simbel 
wyciosana w skale przez faraona — 
Ramzesa II w XIII w. p. n. e. Przed 
wejściem do świątyni wznoszą się

W kraju skazanym na zatopienie
Odkrycia radzieckich archeologów w Nubii

cztery olbrzymie posągi króla o wy­
sokości około 20 m.

W roku 1960 UNESCO ogłosiło 
międzynarodową kampanię na rzecz 
zachowania zabytków historycz­
nych Nubii; w akcji lyziął udział 
także Związek Radziecki. Do utwo­
rzonego w tym celu komitetu weszli 
przedstawiciele ZSRR, a w latach 
1961—1963 Akademia Nauk ZSRR 
wysłała do Nubii specjalną ekspe­
dycję archeologiczną dla zbadania 
zabytków na terytoriach, podlega­
jących zalaniu wodami Nilu.

Dla badań radzieckiej ekspedycji 
archeologicznej wyznaczono rejon 
położony w odległości 100—130 km 
na południe od Asuanu. Na północ 
od tego rejonu pracowała ekspedy­
cja czechosłowacka, a na południe — 
austriacka.

W miejscowości Chor-Daud ar­
cheolodzy radzieccy odkryli i rozko­
pali starożytne osiedle, odnoszące 
się do okresu pierwszych dynastii 
(na przełomie IV—III tysiąclecia

przed naszą erą).-Zebrano tu obfity 
i ciekawy materiał, przekazany 
przez rząd ZRA muzeom Związku 
Radzieckiego.

Z okresu XIX wieku przed naszą 
erą pochodzi zbadane przez archeo­
logów radzieckich cmentarzysko w 
osiedlu Kurta, gdzie wykopano po­
nad 150 wielkich naczyń kamien­
nych.

Ekspedycja znalazła też wiele 
narzędzi z epoki kamiennej, zbadała 
starożytne napisy i rysunki na ska­
łach. a także prowadziła prace wy­
kopaliskowe w ruinach twierdz z o- 
kresu rzymskiego i bizantyjskiego.

DROGA DO ZŁOTA
Do najciekawszych prac ekspedy­

cji radzieckiej należy zbadanie Wadi 
Allaki — starego szlaku prowadzą­
cego do kopalń złota Nubii, które 
były intensywnie eksploatowane w 
starożytności i średniowieczu. 120 
lat temu, w twierdzy koło osady 
Kubań, opodal Wadi Allaki, znale­
ziono tablicę Ramzesa II z obszer­

nym napisem, mówiącym o trudnej 
drodze prowadzącej do kopalń złota 
i o budowie studni. W końcu napisu 
zachowała się tylko połowa nazwy 
studni, mianowicie: „Studnia — 
Ramzes Mariamon, silny w...’’. Eks­
pedycja postanowiła zbadać ten sta­
rożytny szlak, skopiować napisy i ry 
sunki na skałach i spróbować odna­
leźć resztki studni Ramzesa.

Na trasie drogi udało się odkryć 
ponad 200 napisów, przeważnie z o- 
kresu nowego królestwa, związa­
nych z dawnymi wyprawami pozło­
to. Napisy wymieniały uczestników 
ekspedycji, podawały ich stanowi­
ska i nazwiska. Ciekawe są również 
rysunki na skałach, w szczególno­
ści rysunek „boga pustyni”, przed­
stawionego w postaci sokoła z koro­
ną królewską na głowie.

J€ST STUDNIA
W miejscowości, zwanej obecnie 

przez Arabów „Studnią wojenną” 
(Bir al askeri), odkryto największą 
ilość napisów na skale. Przewodnik 
ekspedycji, Ibrahim, opowiedział, że 
tu, w okresie powstania Mahdiego 
w końcu XIX wieku, Anglicy bez­
skutecznie usiłowali zbudować stu­
dnię dla obozu wojskowego. Można

było przypuszczać, że prowadzili 
prace w miejscu dawnej studni, ale 
nie było na to dowodów.

Archeologom dopomógł przypa­
dek. U podnóża skały znaleziono od­
łamki tablicy kamiennej z resztka­
mi startego napisu. Kiedy zaczęto 
składać poszczególne kawałki, uka­
zała się figura boga Minha, część 
figury króla oraz hieroglify, two­
rzące imię Ramzes. Pod rysunkami 
na zestawionych odłamkach można 
było rozróżnić poszczególne słabo 
czytelne znaki napisu i dopiero po 
zestawieniu ich z dawniej odnale­
zioną częścią tablicy, odczytano 
tekst: „Studnia — Ramzes Maria­
mon, silny w życiu”. A więc właśnie 
tu mieściła się owa studnia, zbudo­
wana na szlaku, prowadzącym ku 
dawnym kopalniom złota.

Radziecka ekspedycja archeolo­
giczna w Nubii wniosła swój wkład 
do międzynarodowej kampanii o za­
chowanie zabytków historycznych 
tego kraju. Nawiązała także i u- 
mocniła kontakty archeologów 
ZSRR z archeologami Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej.

B. PIOTROWSKI 
szef ekspedycji radzieckiej
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TEATRY
OPERA — g. T9 „Carmen”; POL 

SKI — g. 19 „Don Juan”; NOWY 
g. 19 „Iluzja”; OPERETKA — g. 
19 „Can Can”; MARCINEK — g. 11 
„Bałwankowa bajka”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 

20.15 „Cichy wspólnik” (ang., 16 
I.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Powiernik pań” (franc. 
12 ].); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Pechowiec 
na prerii” (USA, 12 I.); GONG — 
8- 10—12 „Raszek i jego Szwejk” 
(radź., 14 1.), g. 16, 18 i 20 „Roz­
wód po włosku” (włoski, 18 1.); 
GRUNWALD — g. 15 „Piotruś 
Pan” (USA, 7 1.), g. 17 i 19.30 — 
„Dwa oblicza zemsty” (USA, 16 
L); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Ma­
rzenie” (ang., 7 1.), g. 15.30 18 i 
20.15 „Guendalina” (włoski, 18 I.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Taksów­
ką do Tobruku” (franc., 12 1.); 
MALTA —■ g. 16, 18 i 20 „Przysta­
nek komisariat” (węg., 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 14.30, 19 — „Prze 
minęło z wiatrem” (USA, 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Konik polny” 
(radź., 12 1.), g. 18 i 20 „Via Mar- 
gutta” (włoski, 18 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Jak zdobyć męża” (USA, 16 1); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 11, 14, 17 i 20 „Klimaty” 
(franc., 18 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Orkiestra 
wojskowa” (węg., 14 1.); SCALA 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Złodziej w ho­
telu” (USA, 18 1.); TĘCZA — g. 
16 „Mały marzyciel” (radź., 10 1.); 
g. 18 i 20 „Szczęście w teczce” — 
(jug„ 14 L); WARTA — g. 10—13 
„non stop” „W zatoce białych nie­
dźwiedzi” (dok., 12 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Noż w wodzie” (poi., 16 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Julio, jesteś czarująca” (fran- 
cusko-austriacki, 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „S. O. S. 
na Pacyfiku” (ang., 16 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 

i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 9 — Dla klas: 
I i II: „Z piosenką jest nam we­
soło”; 9.40 — Gra Ork. Mantova- 
niego; 10 — „Te książki warto 
przeczytać”; 11 — „Z pobytu w 
Poroninie” — fragm. książki; W. 
Najdus; 11.20 — Wieś tańczy i śpię 
wa — „Orpiszewskie zapusty”; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
— Łotewskie mel. ludowe; 13 — 
Aud. dla klas: I i II pt.: „Zgady- 
wanki-malowanki”; 14 — „Tchó­
rzostwo” — fragm. pow. Imre Sar 
kadi; 14.30 — Rozmaitości mu­
zyczne; 15.10 — „Postęp w gospo­
darstwie domowym”; 15.20 — Mel. 
rozrywk.; 15.30 — Pieśni Gabriela 
Faure śpiewa Ada Winiarska (so­
pran); 16 — „Muzyka Polski Lu­
dowej” — Zespoły Ludowe PR; 
16.35 — „Dzień dzisiejszy — dzień 
jutrzejszy”; 17.05 — „W Sejmie

Zimą myśleć o Jecie
Maturalny lód czeka na eksploatację

TZ>amiętamy, jak to bywa zazwyczaj w letnie, skwarne dni.
* Tysiące ludzi marzy wówczas niejednokrotnie o zi­

mnym piwie, wodzie sodowej, czy lemoniadzie. A tymcza­
sem napoje podawane w kioskach czy lokalach są prze­
ważnie ciepłe, lub mdłe. Byłoby inaczej, gdyby różne przed­
siębiorstwa pomyślały już obecnie o lecie i zaczęły groma­
dzić zapasy lodu, potrzebnego do chłodzenia napojów. Po­
winny o tym także pamiętać przedsiębiorstwa wytwarzające 
łatwo psujące się artykuły spożywcze.

Wielkopolska i inne rejony 
kraju obfitują w rzeki, jezio­
ra. stawy i sadzawki, w któ­
rych można byłoby zgroma­
dzić podczas zimy na lato do­
stateczne ilości lodu. Istnieje 
tutaj w dodatku możliwość 
wykorzystania do tych celów 
mechanicznych pił do cięcia, 
zaprojektowanych przez Józe­
fa Szareckiego z Poznania. 
Każda taka piła zastępuje 40 
robotników. W kraju działa 
nrawie 60 takich pił, w tym 
12 w naszym województwie, 
jednak — jak dotychczas — 
gromadzeniem lodu zajmowa­
ły się przede wszystkim tylko 
mleczarnie.

Omawiana sprawą zaintere­
sowały się w ubiegłym roku 
"rczydium Rady Narodowej 
m. Poznania i Miejska Korni-

Wystawy
F. M. nowowiejskiego
Po wystawie na Zamku 

Szczecińskim, prace malar­
skie poznańskiego plastyka, 
Feliksa Marii Nowowiejskie­
go ruszyły w objazd Pomorza 
Zachodniego. Równocześnie 
inny zestaw obrazów, prze­
ważnie grafiki, eksponowany 
jest w Olsztynie. Wystawy 
cieszą sie dużym zaintereso­
waniem. (na)

dzynarodowa; 10.30 — z życia 
ZSRR; 12.15 — Śpiewa „Śląsk”;
12.25 — Pog. pt.: „Znaczenie i ko­
rzyści ochrony roślin w gospo­
darstwach”; 12.45 — List ze Ślą­
ska; 13 — Wybitna ork. w reper­
tuarze rozrywk.; 13.25 — „Popio­
ły”, ode. 5 pow. St. Żeromskiego; 
13.50 — Wychowujemy przez pra­
cę; 14 — Grająca szafa; 14.30 — 
Mówi Technika — „Na warsztacie 
Befamy”; 14.45 —• „Błękitna szta­
feta”; 15 — Posłuchajmy muzyki 
i o muzyce; 15.30 — Dla dzieci 
starszych: „Tajemnice przyrody”; 
18.10 — Recital wok. M. Trzciń- 
skiej — sopran; 18.28 — Muzyka 
operowa; 19.05 — Muz. i akt.; 
19.30 — Słuchów, wg sztuki Jean 
Giraudoux: „Intermezzo”; 20.30 — 
„Felieton muzyczny” J. Waldorf­
fa; 21.27 — Sport; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy — cykl: „Fizjologia głosu 
ludzkiego” — cz. VI, wykład pt.: 
„Akustyka sal a czynności głoso­
we”. Autor: prof. dr Raoul Hus- 
son; 23.17 —; Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓI NOP.: 

10.30 — Film fab. prod. węg. — 
„Przeciwnicy”; 11.55 — Program 
szkolny dla kl.: VII—XI: — „Pra­
ca, która czeka na ciebie”; 17 — 
Wiadomości; 17.05 — Dla dzieci 

sja Planowania Gospodarcze­
go. Z ich inicjatywy postano­
wiono m. in. podczas jednej z 
konferencji, że Spółdzielnia 
Mleczarska z ul. Kolejowej 
wydobędzie i zmagazynuje 
podczas zimy nad Jeziorem 
Kierskim 5 tysięcy ton lodu 
i w okresie lata będzie w nie­
go zaopatrywać inpe przedsię­
biorstwa. Te ostatnie miały w 
związku z tym zgłosić swoje 
zapotrzebowanie. Do tej pory 
tego nie uczyniły. Dotyczy to 
szczególnie Poznańskich Za­
kładów Piwowarsko-Słodowni 
czych, PSS-u, Centrali Rybnej, 
Barów Mlecznych, Przedsię­
biorstwa ..Warzywa-Owoce”.

Tłumaczą się one najczęściej 
tym. że posiadają u siebie, lub 
w sklepach, własne urządze­
nia chłodnicze. Tego rodzaju 
argumenty przekonywują tyl­
ko częściowo. Lód naturalny 
jest bowiem znacznie tańszy 
od uzyskiwanego sztucznie. 
Podczas lata zapotrzebowanie 
na lód ogromnie wzrasta i 
sztuczny, z agregatów, zaspo­
kaja je tylko częściowo.

Ciepłe piwo w kioskach i 
restauracjach najdobitniej 
świadczy także o tym. że np. 
Poznańskie Zakłady Piwowar- 
sko-Słodownicze i wytwórnie 
wód sodowych zarzuciły w 
dużej mierze dawny zwyczaj 
dostarczania swroich produk­
tów łącznie z lodem. Z braku

starszych: 1. „Piękna nasza Pol­
ska cała”, 2. „Filmowa Kronika 
Miesiąca”; 17.55 — „Z drugiej 
strony ekranu”; 18.10 — „Mała 
Encyklopedia Wszechnicy TV”; 
18.40 — „Telerozmaitości”; 19.05 
— Z cyklu: „Kuźnia olimpijska” 
— „Jedziemy do Innsbrucka”; 
19.20 — Public. Młodz.: „Miasto 
w szkolnym mundurku”; 19.50 — 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 
— Public, międzynarod. „Świa­
towid”; 21 — TV Studio literac­
kie: — „Krótkie spięcie” — wido­
wisko wg powieści Włodzimierza 
Tiendriakowa; 22 — Wiadomości.

DYŻURY ,
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ 

CICKIEGO (ul. Przybyszewskiego 
49, tel. 622-11) — chirurgia; SZPI­
TAL MIEJSKI IM. RASZEJI (ul. 
Mickiewicza 2, tęL 533-07) — in­
terna; WOJE W. SZPITAL DZIE­
CIĘCY (ul. Józefa 8/9, tel. 536-21) — 
chir. dziec. do lat 14; SZPITAL 
MIEJSKI IM. STRUSIA (ul. Szkol­
na 8/12, tel. 511-11) — okulistyka.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE — ul. Chełmońskiego 
20, teł. 544-44; POWIATOWE PR 
— ul. Kościuszki nr 103, tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76. 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 
79, Winogrady, Swarzędzka 6. 

lodu także szybciej więdną łub 
psują się, warzywa, niektóre 
owoce i inne wrażliwe na wy­
soką temperaturę produkty 
ogrodnicze.

Niesłuszne jest wi^c lekce­
ważące traktowanie znaczenia 
naturalnego lodu i uważanie 
go za artykuł nie mający ra­
cji bytu w dobie rozwoju tech­
niki. Występujące w naszym 
chłodnictwie braki możemy 
w dużej mierze zlikwidować 
właśnie lodem naturalnym, 
który jest bezkonkurencyjny 
w cenie i możemy go mieć w 
naszym kraju w dostatecznych 
ilościach. Niewykorzystanie 
więc szans z okresu zimy na­
razić może w lecie tysiące 
mieszkańców na picie kiep­
skiej jakości napojów lub 
marnotrawstwo cennych pro­
duktów żywnościowych. (1)

Uroczyste zebranie 
w XIX rocznicę 

wyzwolenia Oświęcimia 
Zarząd Okręgu ZBoWiD i 

Wojewódzka Komisja b. Więź 
niów Politycznych zapraszają 
byłych więźniów hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych na spotkanie ogólno- 
miejskie, które odbędzie się 
dzisiaj (środa) o godz. 18 w 
sali reprezentacyjnej Garni­
zonowego Klubu Oficerskiego, 
ul. Niezłomnych 1.

Na spotkaniu m. in. dr 
Edward Serwański wygłosi 
okolicznościowy referat. Spot 
kanie będzie miało charakter 
uroczysty, gdyż zbiega się 
ono z XIX rocznicą oswobo­
dzenia obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu.

W spotkaniu mogą wziąć 
również udział członkowie 
ZBoWiD z innych środowisk 
organizacyjnych, (na)

............■■mniHiaSi^^O

A Mieszkańcy Komornik 
proszą, by magazyny nawo­
zów sztucznych wróciły na 
dawne tereny przy ul. Gło­
gowskiej. Umieszczenie maga 
zynów przy Rynku Jeżyckim 
uważają za nieszczęśliwe. Po­
stulują również, by Spółdziel­
nia Ogrodnicza posiadała fa­
chowców do spryskiwania 
ochronnego drzewek.

▲ Gdzie jest paczka nr 
2183, wysłana w dniu 16. 12. 
1963 r. do Grudziądza — pyta 
p. E. Błażyńska. zam. w Po­
znaniu przy pl. Młodej Gwar­
dii. Ona to wysłała nieszczę­
śliwą paczkę, która zaginęła. 
Czeka na wynik reklamacji, 
złożonej już 19. 12. ub. r. (jk)

15 lal „ReklamodruLu™

Od spółdzielni studenckiej 
do przedsiębiorstwa poligraficznego

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk > obchodzi w tycłi 
dniach 15-łecie istnienia. Z okazji tej rozmawialiśmy 

z jej prezesem, Włodzimierzem Drzewickim, jednym
z członków-zalożycieli.

— Powołana do życia w 
styczniu 1949 r. rozpoczęła 
działalność jako spółdzielnia 
studencka, nastawiona głów­
nie na usługi dla przedsię­
biorstw uspołecznionych w 
zakresie księgowości i plano­
wania. Jej założycielami była 
grupa studentów z Uniwersy­
tetu Poznańskiego i Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej. Zapo­
trzebowanie na tego rodzaju 
usługi było wówczas ogrom­
ne. Z czasem jednak, w mia­
rę porządkowania gospodarki 
i wzrostu liczby fachowców 
w przedsiębiorstwach, nale­
żało pomyśleć o zmianie pro­
filu spółdzielni.

W 1955 r. nastąpiła więc 
reorganizacja spółdzielni. Na­
dano jej wówczas nazwę „Re­
klamodruk” i nakierowano na 
usługi w zakresie reklamy i 
noligrafiki. Działalność tę roz 
wija Spółdzielnia z powodze­
niem po dzień dzisiejszy.

Choinkowe spotkania
W wielu zakładach produkcyj­

nych, przedsiębiorstwach i in­
stytucjach, odbywają się jeszcze 
imprezy choinkowe dla dzieci 

pracowników, organizowane przez 
Rady Zakładowe. M. in. bardzo 
miło spędziły spotkanie z „Miko­
łajem” dzieci pracowników Pro­
kuratury Wojewódzkiej, uczest­
nicząc na zakończenie imprezy w 
tradycyjnym baliku.

Podczas niedzielnej zabawy dla 
dzieci pracowników Prokuratu­
ry Pow. dla m. Poznania wy- 
stąpił młodzieżowy zespół baleto­
wy Pałacu Kultury pod kierow­
nictwem Wandy Wielgosz. Mi­
lusińscy serdecznie oklaskiwali 
tańce, oparte na kompozycjach 
Wieniawskiego, opisy rytmiczne 
itp.

Kilkadziesiąt dzieci, po otrzy­
maniu podarunków ze słodycza­
mi, bawiło się wesoło w takt 
wielu melodii.

Na podobnej imprezie w Za­
rządzie Aptek Województwa i 
Poznania nie brakowało „indian” 
„cowbojów”, „cyganek” i in­
nych. Zarówno w . „Pomecie” 
„Stomilu” i „Herbapolu” dzie­
ciom przekazano okazyjnie spe­
cjalne życzenia pomyślności w 
nowym roku, (jot)

INFORMUJEMY
Prelekcję nt. „Nowe wywoły­

wacze” wygłosi dzisiaj o godz. 
19 w salonie PTF, ul. Paderew­
skiego 7. J. Skrzypczak.

„Choroby cywilizacyjne” to 
tytuł prelekcji, jaką dzisiaj o 
godz. 18 w Domu Drukarzy przy 
ul. Inżynierskiej 10 wygłosi doc. 
dr K. Jasiński, kierownik I Ka­
tedry i Kliniki Chorób Wewnętrz 
nych AM w Poznaniu. Odczyt 
urządzają: Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej, Senacka Komisja 
Popularyzacji Wiedzy Lekarskiej 
AM i Dom Kultury Związku Za­
wodowego Pracowników Poli­
grafii.

„Reklamodruk” dysponuje 
obecnie poważnym majątkiem 
trwałym. Posiada 8 zakładów 
usługowych, w tym dwa poli­
graficzne, wykonujące bar­
wne prospekty foldery, druki 
reklamowe itp. Poważne obro 
ty umożliwiają stałą poprawę 
warunków pracy załogi a tak 
że gromadzenie funduszy na 
cele socjalne. Spółdzielnia 
jest właścicielem 8 mieszkań 
przy ul. Szamotulskiej 51a. 
Posiada też swoją kolonię 
domków kampingowych w 
Ustroniu Morskim. Wśród 
spółdzielców wytworzyła się 
atmosfera prawdziwej przy­
jaźni i współodpowiedzialno­
ści za swój warsztat pracy.

(fb)

W maju otwarcie 
przychodni

dla Grunwaldu
Jeszcze w tym miesiącu 

ma na budowie nowej przy­
chodni lekarskiej przy ul. 
Promienistej zawisnąć wie­
niec, oznaczający zakończenie 
pierwszego cyklu budowy. 
Wtedy rozpoczinie się gorącz­
kowy, a: zarazem chyba naj­
trudniejszy okres wykańcza­
nia tego tak potrzebnego mie­
szkańcom Grunwaldu obiek­
tu. Większość gabinetów le­
karskich Przychodni Obwodo­
wej na Grunwaldzie mieści 
się w lokalach nie odpowia­
dających . wszystkim wymo­
gom. Budynek przy ul. Pro­
mienistej pozwoli na umie­
szczenie w nowoczesnych wa­
runkach 4 rejonów ogólnych, 
4 — pediatrycznych, 2 — gi­
nekologicznych, 2 — stomato­
logicznych oraz gabinetu za­
biegowego. Prace wykończe­
niowe mają być zakończone 
w maju tego roku, tak aby 
1 czerwca wszystkie gabinety 
mogły przystąpić do pracy. 
Uzależnione jest to również 
od ilości etatów lekarskich i 
pielęgniarskich oraz od fun­
duszu, jaki otrzyma Grun­
wald na prowadzenie nowych 
gabinetów lekarskich.

W tym roku zakończona zo­
stanie budowa przychodni 
przy ul. Promienistej, a w 
1965 roku rozpoczną się 
przy ul. Kasprzaka prace przy 
nowym gmachu przeznaczo­
nym dla administracji i dal­
szych gabinetów lekarskich 
Przychodni Obwodowej Grun 
wald. Będzie to budynek po­
dobny do obecnej siedziby 
Przychodni Obwodowej No­
we Miasto przy ul. Kórnic­
kiej. (st)

Praca
Opiekunki do rocznego 
dziecka dochodzącej ub 
na stałe poszukują: Slu- 
żyńscy, Poznań, Rocha 2B 
m. 10, zgł. od godz. 15. 
 13543g 

Za opiekę nad dwojgiem 
dzieci przyjmę rencistkę 
na mieszkanie z utrzy­
maniem. Poznań, Gro­
chowska 55 c m. 20. od 
godz. 16. 13642g 
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i o Sejmie”; 17.20 —■ Dla uczniów 
szkół średnich pt.: „Na wirażu”; 
17.50 — „Świat w zwierciadle nau­
ki”;' 19 — Nauka jęz. franc. — 
kurs wyższy; 19.15 — Ze wsi i o 
wsi; 19.30 — „Rozmowy o wycho­
waniu”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Dziś — Dansing” — aud. w opr. 
K. Mariańskiej; 21.30 — Muzyka 
dawna; 21.45 — Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 22.55 ■— Poradnia 
Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 8.35 
— „Frontowe drogi” — wspomnie 
nia b. dowódców LWP; 9—„Wiel 
ka premiera” — fragm. nowego 
programu Paryskiego Teatru „O- 
limpia”; 9.50 — Publicystyka mię-

W dniu 13 stycznia 1964 r. zmarł w wieku 
68 lat

tow. Franciszek Trzynoga 
powstaniec wielkopolski, długoletni zasłużony 
pracownik Instytutu Przemysłu Zielarskiego 
i aktywista społeczny, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia Polski 

Ludowej.
Cześć Jego pamięci! 

INSTYTUT PRZEMYSŁU ZIELARSKIEGO 
Dyrekcja Rada Zakładowa POP

K385

W dniu 20 stycznia 1964 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, najukochańsza matka i bab­
cia, śp.

Anna Rost
Pogrzeb odbędzie się w czwartek'. 23 bm., 

o godzinie 14 na cmentarzu na Junilcowie.

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, SYN Z RODZINĄ
K491

Potrzebna solidna opie­
kunka do półtorarocznej 
dziewczynki. Głogowska 
99 m. 11, godz. 17—18.

13646g

Bieliźniarka potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13569g.

Malarka (plastyczka) — 
siła młodsza potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13574g.

Ucznia przyjmie warsztat 
ślusarsko - tokarski. Mi­
chałowicz, ul. Wspólna 22.

13577g

Uczniów do zawodu ma­
larskiego przyjmę. Dą­
browskiego 1Ó m. 12C.

13605g

NauKa >. ■
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul Kościuszki 57 przyj­
muje kandydatów na 
kurs naprawy odbiorni­
ków telewizyjnych dla 
zaawansowanych. Otwar­
cie kursu odbędzie się w 
dniu 22 stycznia 1964 r., 
godz. 16. K349

Wszystkim Pracownikom Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego w Poznaniu a w szcze­
gólności Pani Doc. Dr. H. Szwarcowej, Dr. F. 
Laurentowskiemu, Dyr. S. Błażejewskiemu, 
Kierownikowi J. Jęczmykowi oraz wszystkim 
Krewnym, Lokatorom i Znajomym, którzy od­
dali ostatnią przysługę mojemu drogiemu mę­
żowi, śp.

Józefowi Kozłowskiemu
' SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”

składa ŻONA
13849g

Tańców szubko uczę. Mic­
kiewicza 27, m. 7. 13049g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
Ul. Tad. Kościuszki 57, 
organizuje kursy: wyro­
bu sztucznych kwiatów, 
kapelusznictwa damskie­
go. gotowania i wypieku 
ciast. Zapisy i informa­
cje w Sekretariacie Za­
kładu od godz. 8—20.

K382

Sprzedaż
Akordeon nowy 96-baso- 
wy „Weltmeister” sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13582g.

Sprzedam samochód ,.Sko- ’ 
da” L-1200 oraz przyczepę l 
sanocką 3,5 t. Kubachn. 
Morasko, pow. Poznań.

______________13465g
Sprzedam mały fortepian 
marki „Bluthner” w bar­
dzo dobrym stanie. Cena 
25.000 zł. Telefon 611-81, 
wewn. 221. 13885g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny, głęboki, 
w dobrym stanie. Gwar­
dii Ludowej 32 m. 5. 

13602g

Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer”, 1.300 zł.
Ratajczaka 32 m. 34.
_________________ 13612g

Białą sypialnię, 2 stoły 
okrągłe, okazyjnie sprze­
dam. Tel. 435-60, od godz. 
18.13617g

Korzystnie sprzedam wó­
zek głęboki. Poznań, ul.
Michała 9 b m. 29. 13643g

Sprzedam piecyk kaflo­
wy przenośny, mały w 
bardzo dobrym stanie.
Strzelecka 20 m. 3, godz. 
16. 13677g
Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny. Poznań, ul.
Przybyszewskiego 7 m. 6.

13655g

Bydgoszcz! Pokój uży­
walnością kuchni zamie­
nię lub poszukuję pokoju 
w Poznaniu, Wrześni łub 
województwie. Koszty 
zwracam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Pomorska 1, 
pod „18”. K389

Trzy pokoje — 18 mJ każ­
dy — samodzielna kuch­
nia, inne przynależności 
wspólne z samotną ren­
cistką, I piętro, zamie­
nię na samodzielne, ma­
łe, dwupokojowe miesz­
kanie — do II piętra. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13516g.

Zamienię dwa duże po­
koje samodzielne z kuch­
nią na dwa pokoje z ku­
chnią, samodzielne (w no­
wych blokach). Łazarz 
lub Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13532g.

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju, najchętniej 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13536g.

Dwie pracujące panienki 
poszukują pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13553g.

Małżeństwo poszukuje po­
koju na przeciąg 1 roku. 
Gwarancja wyprowadze­
nia się (własny domek na 
wykończeniu). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13518g.

Dla samotnego inżyniera 
poszukuję pokoju naj­
chętniej w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń^ 
Grunwaldzka 19 dla 
13544g.

Zamienię piękne fronto­
we, I ptr., trzy pokoje, 
balkon, kuchnia, samo­
dzielne — tylko łazienka 
wspólna (Łazarz) — na 
półtora pokoju samo­
dzielne, I ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13558g.
Młodszego pana na wspól­
ny pokój przyjmę. Poz­
nań - Junikowo, Dziewiń- 
Ska 68.13566g

Pracująca poszukuje spie­
sznie' pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13618g.

Mi ■
Dnia 20 stycznia 1964 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 

Sakiamentami św., w 52 rcjlku życia, mój najukochańszy mąż i najlepszy 
tatuś, śp .i

dr Franciszek Kierzkowski
LEKARZ FTIZJATRA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm,, o godzinie 15 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

M^z.a św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 25 bm,, o godzinie 7,30 
w kościele parafialnym Sw. Marcina. -

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

14061g

Zamienię samodzielny po­
kój we willi na Grun­
waldzie na mieszkanie 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13622g.

Oddam wspólny pokój 
dla panienki pracującej. 
Winiary, ul. Stanisława 
46. 13680g

Nieruchomości

Dom nowy, jednorodzin­
ny, trzypokojowy, kuch­
nia, łazienka, zaraz wol­
ny, duży ogród zadrze­
wiony — Starołęka — bli­
sko autobusu, 180.000 zł, 
dom pięciopokojowy, z 
kuchnią, zabudowaniami, 
zelektryfikowane, dwa ha 
Ogrodowej ziemi z łąką, 
bhsko Poznania, 170.000 zł, 
spiesznie sprzeda Nowak, 
POznań, Wyspiańskiego 
16. 13931g

Wypożyczam eleganckie 
ubrania, fraki, smokin­
gi. Poznań, Paderewskie­
go 1 m. 4. 569p

Dnia 20 stycznia 1964 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 82, śp.

Maria Fieblgówa
Z DOMU DROŻDŻYŃSKA

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, dnia 22 stycznia br., o go­
dzinie 10 w kościele parafialnym w Żerkowie, po czym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok na cmentarz.

RODZINA
139358


